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Oświadczenie Marszałka Stalina 
na temat sytuacji międzynarodowej

MOSKWA. A gencja Tass ogłasza oświad­
czenie, jak ie  złożył Generalissim us Stalin 
w  odpowiedzi na pytan ia m oskiewskiego 
korespondenta dziennika „Sunday Times", 
A leksandra W ertha, skierow ane do Stalina 
w  dniu 17 w rześnia.

Pytanie: Czy sądzi pan, że istn ie je  rze­
czywiście niebezpieczeństwo „now ej woj­
ny", o którym  mówi się obecnie tak  wiele 
w  nieodpow iedzialny sposób na świecie? 
Jak ie  kroki, należy  przedsięwziąć dla za­
pobieżenia wojny, jeśli tak ie niebezpieczeń­
stw o istnieje?

Odpowiedź: N ie sądzę, by  istniało niebez­
pieczeństwo „now ej wojny". W rzaw a wo­
kół „now ej w ojny" jes t łerąz dziełem głów­
nie w ojskow o —  M ity c zn y c h  agentów  w y­
wiadu, którzy znajdują poparcie nielicznych 
urzędników cywilnych- Plotki te  są im po­
trzebne Jedynie po to, ażeby: aj Straszyć 
pew nych naiw nych polityków  spośród 
sw ych oponentów  widmem wojny i  w  Hen 
sposób dopomagać swym rządom do wym u­
szenia od tych oponentów jak  największych 
ustępstw , b) Przeszkodzić na pew ien czas 
redukcji budżetów  w ojskowych w  swych 
kra jach , c) Zahamować demobilizację 
w ojsk i  w  ten  sposób zapobiec szybkiemu 
wzrostowi bezrobocia w  swych krajach. Na­
leży jednak ściśle odróżnić obecną wrzawę 
wokół „now ej w ojny" od rzeczywistego 
niebezpieczeństw a „now ej w ojny", k tóre 
obecnie nie istnieje.

Pytanie: Czy sądzi pan, t e  W ielka Bry­
tan ia i S tany Zjednoczone śWiadomie dążą 
do „kapitalistycznego okrążenia Związku 
Radzieckiego?"

Odpowiedź: Nie myślę, ażeby sfery rzą­
dzące W ielkiej Brytanii i  Stanów Zjedno­
czonych A m eryki Północnej m ogły zreali­
zować „kapitalistyczne okrążenie" Związku 
Radzieckiego, naw et gdyby tego pragnęły, 
czego zresztą nie mogę twierdzić.

Pytanie: Czy — jeżeli użyjem y słów, ja ­
kie w ypowiedział pan  W ailace w  swej 
ostatniej mowie ■— Anglia, Europa Zachod­
nia i S tany Zjednoczone mogą być pewne, 
że polityka radziecka w Niemczech nie 
przekształci się w  narzędzie am blcyj rosy j­
skich, skierow anych przeciw ko Europie Za­
chodniej?

Odpowiedź: Sądzę, że wykorzystanie Nie­
miec przez Związek Radziecki przeciwko 
Europie Zachodniej i Stanom Zjednoczonym 
Am eryki Północnej jes t wykluczone. Uwa­
żam to Za wykluczone n ie tylko dlatego, 
źe Związek Rardzieckl związany jest z 
W ielką Brytanią i Francją traktatem  wza­
jem nej pomocy przeciwko agresji niemiec­
kiej oraz ze Stanami Zjednoczonymi — de­
cyzjam i konferencji Poczdamskiej trzech 
wielkich mocarstw, lecz rów nież dlatego, że 
polityka w ykorzystania Niemiec przeciwko 
.Europie Z achodniej.! Stanom Zjednoczonym 
A m eryki Północnej oznaczałaby ze strony 
Związku Radzieckiego sprzeniewierzenie się 
jego podstawowym interesom  narodowym. 
Krótko mówiąc, polityka Związku radziec­
kiego w obec problem u Niemieckiego spro­
wadza się do dem illtaryzacji i dem okraty­
zacji Niemiec. Sądzę, że demUltaryzaćja 1 
dem okratyzacja Niemiec tworzą jedną i naj­
bardziej doniosłych gw arancji ustanowienia 
stałego i trw ałego pokoju.

Pytanie: Jak ie  jest pańskie Stanowisko 
odnośnie oskarżeń, jakoby polityka partii 
komunistycznych w Europie Zachodniej 
była „dyktow ana przez Moskwę?" ,

Odpowiedź: Uważam te  oskarżenia za nie-

Kozsą,dne oświadczenie 
SED o granicy 

polsko-niemieckie)
■ BERLIN (ZAP). Kierownictwo So­
cjalistycznej Partii Jedności na posie- 
dzeniu w dniu 19 bm. z udziałem przy­
wódców Piecka i Grotewohia wydało 
oświadczenie, w którym wypowiada 
się w  sprawie granic wschodnich.

Socjalistyczna Partia Jedności — tak 
mówi oświadczenie — zajęła.już dawno 
określone stanowisko wobec: problemu 
granic wschodnich, jednakże elementy 
reakcyjne starają się wykorzystać 
mowę min. Byrnesa dla szowinistycz­
nych podburzali, czym mogą przynieść 
tylko szkodę dja przyszłych Niemiec.

Socjalistyczna Partia Jedności uzy­
skawszy w ostatftich wyborach 
zdecydowaną większość głosów zrobi 
wszystko, aby spowodować całkowitą 
demokratyzację Niemiec i zapobiec w 
przyszłości wszelkim próbom agresji 
Niemców. W  ten sposób tylko Niemcy 
mogą spodziewać się znośnych warun­
ków pokojowych i oczekiwać, i e  ich' 
głos przy ustalaniu przyszłych granic 
Niemiec również zostanie usłyszany.

dorźeczność, wypożyczoną ze zbankrutow a­
nego arsenału H itlera 1 Goebbelsa.

Pytanie: Czy w ierzy pan  w  możliwość
przyjaznej i trw alej w spółpracy pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a  dem okracjam i za­
chodnimi, pomimo istnienia rozbieżności 
ideowych, oraz w  pokojow e współzawod­
nictwo m iędzy dwoma systemami, o któ­
rych 'w spom niał w  sw ej mowie W allace?

Odpowiedź: Absolutnie wierzę.
Pytanie: O He m i wiadomo, podczas sw e­

go pobytu w  tym  kraju delegacji Partii 
P racy wyraził pan  pewność, że możliwe są 
przyjazne stosunki pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a W ielką Brytanią, Co mogłoby 
się przyczynić do ustalenia tych  stosunków, 
których tak oczywiście pragną szerokie ma­
sy  narodu angielskiego?

Odpowiedź: Jestem  rzeczywiście prze­
konany, że przyjazne stosunki między 
Związkiem Radzieckim a  W ielką Brytanią 
są możliwe. Do ustalenia takich stosunków

POSEŁ ANGIELSKI ZILLIACUS 
WE WROCŁAWIU

wygłosi odczyt w  języku polskim na temat Ziem Zachodnich
( T e l e f o n e m  w ła s n y m  z  W a r s z a w y )

Wielki przyjaciel Polski, znany ze swoich wystąpień w 
parlamencie angielskim poseł K. Ziiliacns przybywa w bieżą­
cym tygodniu do Polski na specjalne zaproszenie Tow. Uniw. 
Robotniczego. Jak nam komunikują z Warszawy poseł Zi- 
lliacus przyjadzie również na Dolny Śląsk i wygłosi we Wro­
cławia przemówienie, w którym omówi problem Ziem . Za­
chodnich na tle aktualnych zagadnień polityki międzynaro­
dowej.

Największą sensacją tej wizyty na naszych ziemiach jest 
zapowiedź, że znakomity parlamentarzysta angielski będzie 
przemawiał w języku polskim.

Podczas pobytu we Wrocławia poseł Ziiliacns będzie goś­
ciem wrocławskiego oddziała Towarzystwa Uniwersytetu Ro 
botniczego.

Według nieoficjalnych doniesień wraz z posłem Zilliacn- 
sem przybędzie do Wrocławia kilku członków Rządn Jednoś­
ci Narodowej. Dalsze szczegóły tej sensacyjnej wiadomości 
podamy w dniu jutrzejszym po otrzymaniu dokładnych in­
formacji z Warszawy.

przyczyniłoby się pow ażne wzmocnienie 
: więzów politycznych, handlow ych i kultu­
ralnych pomiędzy tym i k ra ja m i

Pytanie: Czy sądzi pan, że rychle wyco­
fanie wszystkich w ojsk am erykańskich z 
Chin posiada żyw otne znaczenie dla przy­
szłego pokoju?

Odpowiedź: T ak 'je s t.
Pytanie: Czy sądzi pan, że faktyczny m o- 

nopol USA na bombę atomową stanowi 
jedną z głównych gróźb dla pokoju?

Odpowiedź: Nie sądzę by bom ba,była tak  
poważną siłą, za jaką  n iek tó rzy . politycy 
skłonni ją  uw ażać., Bomby atom owe mają 
zastraszyć ludzi o słabych nerwach, a le  nie 
mogą rozstrzygnąć, losów wojny, jako  że nie 
wystarczają otte w  żaden sposób do osiąg­
nięcia tego celu. Oczywiście posiadanie 
tajem nicy bomby atomowej jako monopolu 
stw arza groźbę, a le  przeciwko tem u istnie­
ją  co najm niej dwa środki:

a) monopolistyczne posiadanie bomby 
atomowej nie może trw ać długo,

b) używ anie bomby atomowej będzie za­
kazane.

Pytanie: Czy ąiesądzi pan, że y ra z  z dal­
szym rozwojem Związku Radzieckiego w  
kierunku komunizmu .mnniejsza się, jeśli 
chodzi o Związek Radziecki, możliwość po­
kojow ej -współpracy z pozostałym  światem?

Odpowiedź: Nie wątpię, Ż6 możliwości 
pokojgwej- współpracy nie ty lko  w cale się 
nie zmniejszą, lecz mogą naw et wzróść.

„Komunizm w jednym  k ra ju"  jes t stanow ­
czo możliwy .szczególnię. w  takim  k ra ju , Jak 
Związek Radziecki. ...

Dziś w-mrnecze:
H. S. Wells o  socjalizmie— str, 2 
W Piotrowicach gnije surowiec i fa­

brykaty ■— str. 3,
Dawno oczekiwany dekret — str. 3 
Błędne koło aprowizacji — str. 3 
Gzy mieszkańcy Wrocławia otrzymają 

węgiel — str. 4

Anders konspirule swych 
agentów we Włoszech

Oświadczenie szefa Polskiej Misji Woj.
skowej we Włoszech 

i RZYM (PAP), Szef polskiej ta isji woj­
skowej we Włoszech, pułk. Sidor, udzie­
lił prasie wywiadu, w  którym wskazał, 
że mimo ewakuacji II Korpusu do Anglii, 
dowództwo tego Korpusu pozostawiło we 
Włoszech szereg ośrodków propagando­
wych i wywiadowczych jak ha przykład: 
komitet pomocy emigrantom, biuro pro­
pagandowe, rozmaite towarzystwa dobro- 
Czynności, prasę itd. Pełnomocnicy tych  
ośrodków zakupują drukarnie w Rzymie. 
Dowództwo Korpusu przeprowadza fik­
cyjną demobilizację swoich propagandy* 
stów, którzy mają pozostać we Włoszech. 
Zadapiem ich jest dalsze prowadzenie 
propagandy przeciwko polskiemu rządo­
wi i przeciw tym Polakom, którzy prag­
ną wrócić do kraju. Agenci Andersa we | 
Włoszeęh zamierzają w  dalszym ciągu 
prowasmć akcję radiową i prasową i rów­
nocześnie Szkolić kadry dywersyjne do 
akcji w kraju.

Powstanie szczepów arabskich
LONDYN (PAP). Agenćja Reutera 

s|prió§i, jże według wiadomości idkle 
.dotarły do Teheranu, w niedzielę 22 
września szezepy arabskie nad Zatoką 
JPerską otoczyły port Buszehr. Komuni­
kacja telegraficzna między tym portem 
i Tehe^anćm została przerwana: We­
dług innych, niesprawdzonych wiado­
mości szczepy- Kaszkaj opanowały k it  
ka mićjscó^ości pońiiędzjr 'Buszehr i 
Szira?, Powstańcy jakoby rozbroili 
miejscowe wojska rządowe. W sobotę 
premier irański, Ghayan es Sultaneh

zwołał radę ministrów. Do Sziraz zo­
stały wysłane zmotoryzowane jednost­
ki armii Książę Firuz, irański minister 
propagandy potwierdza wiadomości o 
zaburzeniach wywołanych przez szcze­
py kaszkajskie, szczególnie w  okoli­
cach Sziraz, jednakże, zdaniem mini­
stra, powzięto już odpowiednie środki 
zaradcze. Reakcyjne i zdradzieckie 
poczynania przynoszą wielką szkodę 
Iranowi, oświadczył minister, i rząd 
premiera Ghavama przeciwstawia im ' 
się z całą energią.

Krajowa Bada Narodowa zakończyła swoje obrady
WARSZAWA. (SATj. Jako  pierwsza prze­

mawia posłanka Hiżowa ze Stronnictw a De­
mokratycznego, składając wniosek o przy­
spieszanie dekretu w  sprawie - w alki z an ty ­
semityzmem. Wniosek zostaje przekazany Ko­
misji Narodowościowej.

Również do Stronnictwa Demokratycznego 
należy następny wnioskodawca poseł Odor- 
kiewićz. Wniosek proponuje W ysokiej Badzie 
wyrażenie uznania żołnierzom 1 W ojska 'Pol­
skiego za ich pracę w  dziele odbudowy kraju.

Cała Izha wyraża uznanie Wojsku, stwier­
dzając, że „żołnierze i  oficerowie Wojska 
Polskiego dobrze zasłhżyli się Ojczyźnie". 
(Długotrwałe oklaski w yrażają uczucia po­
słów.)

Dwa projekty ustaw : .ustawy emerytalne i 
o związkach zawodowych zostały . odesłane 
celem ponownego ich rozpatrzenia i  uzgod­
nienia z Rządem.

Następnie zostaje rozpatrywana ustawa o 
uposażeniu posłów i  członków. KRN. Sprawę 
referuje tow. pos. W itkowski (PPS).

Z kolei Krajowa Rada Narodowa zatwier­
dza poprawki do dekretu o nadzwyczajnych 
komisjach mieszkaniowych i  aprobuje dekret 
z dnia 8 V III br. Referuje sprawę poseł tow. 
Motyka (P P S).

Następuję: dyskusja i  j ap rabowanie szeregu 
dekretów przez' Izbę, jak  dekret 0 rejestracji 
i zakazie wywozu dzieł sztuki klasycznej, na 
wniosek Komisji K ulturalnej zagadnienie za­
wieszenia niektórych umów wydawniczych, 
dotyczących, znanych pisarzy, jak  Dygasiń­
ski, P rus, Sienkiewicz, Orzeszkowa i i®.- (re­
feru je znany poeta Ju lian  Przyboś), dekret
0 zakazie zbywania statków morskich na 
rzecz cudzoziemców, dekret o .bibliotekach
1 opiece nad ńimi (referuje poseł tow. ,-Zygier 
P PS ).

Większą dyskusję wywołuje jedynie sprawa 
noweli do dękratu o komisjach- specjalnych 
do  walki z. t® duiyciiM ńjrtłe.j>oWBfetwemJ So" 
nóeważ P9if'zdecydoW&nib' oponuje przeciwko
tej noweli#*

n  ZJAZD PRZEMYSŁU 
ZIEM ODZYSKANYCH

WE WROCŁAWIE
Delegatura Ministerstwa Przemyślu na Dolny Śląsk zawiadamia: 
że zarządzeniem Ministra Przeniysłu zostaje zwołany na dnie 

12 -14 października do Wrocławia

U /JAZD PRZEMYSŁU ZIEM ODZYSKANYCH
który odbędzie się pod hasłem ' zespolenia Przemysłu Ziem 

Odzyskanych z macierzą. „.
Szczegóły dotyczące udziału w Zjezdzie i 'ego organizacji zo­

staną podane później.
Biuro Zjazdu -  Wrocław, Plac Teatralny 2 li gie piętro, tól.126

i Replikuje' mówcom PSL-owskim przewod­
niczący komisji specjalnej przy Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej : poseł Zambrow­
ski (P P R ), stwierdzając, że lbiOOO spraw, ja- 
kię napłynęły do komisji, jest najlepszy# 
dowodem, jak  bardzo, były one potrzebne. Je- 
dyirió' 10*/*' tych spraw zostąło rozpatrzone 
przez komisję, a reszta została odesłana do 
Prokuratury. Ną . spekulantów i  korupcjo- 
nistÓw pad ł postrach., W ystąpituia piifupW 
PSL-owskich m ają polityczne znaczenie, ich 
stosunek' §h komisji apeejklnyeh jes t jeszcze 
jedupp  dowodem generalnej negacji, upra- 
w mnej.przez to  stronnictwo.

Poseł Dzendzel w imieniu Komisji Propa­
gandowej wnosi o zatwierdzenie dekretn o 
utworzeniu przedsiębiorstwa Państwowy In- 
stytwt-.iyydawutezy- i  dekretu o utworzeniu 
Głównego Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji 
i Widowisk.

Posłanka Chorążyna- (PSL) zarzuca sprze­
czność dekretu z»:*dbOwńązu;jDifeą Konstytucją 
Marcową, gw arantującą pełnię swobód oby­
watelskich, a  więc również wolność prasy.

Następnie przedstawicielka PSL skarży się 
na Częste' Konfiskaty „Gazety Ludowej" » 
w zw iązku z tym  zwraca się do posłów 0 odr. 
rzucenie dekretu. I

W odpowiedzi Zabiera- głos poseł" Kubicka 
(SL), wyrażając żal pod adresem Głównego 
Urzędu Kontroli Prasy za zbytnią pobłażh"' 
W ość w  stosunku de „Gazety Ludowej^, n 
możłiiwiając temu (feebnikowi ^wystąpienia 
geflzące w interesy demokra^y^snej Polski. ■, 
i Bardzo obszernie omówił konieczność u- 
trzym ania- w  ' Obecnym ‘ okresie Gł. U rzędu 
Kontroli P rasy poseł Ochab (PPR), akcen­
tu jąc obronę praw demokratycznych dla de­
mokratów/- a nie elementówi antydemokratycz* 
nyek ezy  wprost faszystowskich/ • '

Po następnym z koleń przemówieniu posła 
Kacźębhy (Wb), 'w |p 0\W8dająęego sdę zą- za­
twierdzeniem dekretu, zabrał głos pos. Gross- 
(P P S ), który stwierdził, że dem okracja. lą ­
dowa, w  której jednym : z podstawowych 
członków jest Polska P artia  Sołśjalistyężńft,' 
kroczy po ‘ tw ardej, ciężkiej i trudnej drodze; 
powyćh osiąij|nięd. Dlatego niedopuszczalne 
są swobody dla elementów wrogich demokra­
cji, które chciałyby podciąć podstawę budu­
jącego się gmachu sprawiedliwości społecznej.

N a  nakończenie dyskusji nad  dekretem  
zabrał głos tow, premier Osóbka-Morawskk 
Tow. Prem ier scharakteryzował .pracę, cen­
zora jako niezmiernie trudną i  odpowiedzial­
ną, co w .konsekwencji może powodować tak ie  
lub' inne niedociągnięcia. Ghjyby jednak  w  ra- 
zie niedociągnięcia ze strony cenzury przed­
stawiciele P SI, zwracali się w  słusznych 
sprawach do władz 'najwyższych, zam iast 
pr^yjinowąć postawę ogólnej negacji, a a  pew­
no te  sprawy móżńaby załatwić ku  obopólne­
mu zadowoleniu.

Dekret został zatwierdzony większością 
głosów

W dalszym ciągu obrad zatwierdzono: de­
kret o nadzorze nad hodowlą bydła, trzody 
chlewnej i  owiec —  wniesiony przez posła 
Fedeekiego (Z. S. Ch.).

Dekrety o zaopatrzenia byłych skazańców 
politycznych i  e  zmianie ustawy z 1 lipca
0 opłatach stemplowych, wniesiony przez po­
sła Cudnego (SL ).

Dekret o zaopatrzeniu ludności w  przed­
mioty powazeeBmego użytku —  wniesiony 
przez posła D om inko.:.„

Dekret o szczególnym sposobie uiszczania 
należności z ty tu łu  dodatkowej subskrypcji 
P. P. O. K. i  dekret o tymczasowym normo- i 
weiniu stosunku służbowego funkcjonariuszy 
państwowych' —  wniesione przez posła Mu­
chę, oraz szereg innych 'dekretów, 
perializtnu, straży  Europy.

W czarne popołudniowych obrad m inister7 
Bezpieczeństwa Publicznego Radkiewicz od­
powiedział na interpelacje pdeelskie, wykazu- 

Ijąe^raz  jeszcze zbrodniczą działalność p0l- 
I s kiego Stronnictwa Ludowego.

Następnie Prezydent K RN  'ob. Bolesław 
B ieru t w dłuższym przemówieniu podsumował 
wyniki obrad-X I sesji KRN, podkreślając,, 
że może to być już ostatnia sesja Rady. .
1 Krajowa. Rada Narodowa wysłuchała prze* 
mówienia Prezydenta, “zamykającego XX ve- 

I aję' KRN, w największym skupieniu.
i  Po przemówieniu posłowie urządzili Prezy­
dentowi olbrzymią owację. Ze wszech stron 
rozlegały się oklaski i  okrzyki n a  cześć P re­
zydenta i Krajowej Rady. Narodowej.

Odśpiewaniem Hymnu Narodowego zakoń­
czono obrady.
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Podpisanie umowy handlowej polsko-austriackiej
▼ARSZAWA (PAP). N a podstawie proto­

kołów negocjowanych w  czasie pobytu pol­
skiej delegacji handlowej w  Wiedniu, w  lu­
tym i marcu br, została opracowana omowa o 
wymianie towarowej, tranzycie i  rozrachun­
kach z tych tytułów pomiędzy Austrię i  Pol* 
tka, W zwigzku z tym bawiła w ostatnich 
dniach w Warszawie austriacka delegacja -han­
dlowa, z którą w dniu dzisiejszym podpisana 
została umowa. '

Ze strony polskiej podpisał umową Dyrek­
tor Departamentu Polityki Handlowej t  Sfrak- 
tatów w  Ministerstwie Żeglugi i  Handlu Za­
granicznego, ob, Tadeusz Rozdejczer-Krysz- 
kowski, ze strony zaś austriackiej Przewodni­
czący Delegacji Handlowej do rokowań z Pol­
ską, Minister  ̂Pełnomocny Secman.

Umowa zawarta na okres półroczny, prze­
widuje po obu stronach wzajemne dostawy w
łącznej * wysokości 7 zoo 000, Ze strony Polski 
ma hyć eksportowany węgiel, cynk oraz nie­
które! produkty hutnicze; ze strony. zaś austria­
ckiej gotowe produkty przemysłu tnetalowego- 
przetwórczego, obrabiarki do drzewa i metali, 
aparaty i urządzenia elektrotechniczne, urzą­
dzenia kolejowe, materiały ogniotrwałe i  Inne.

Rokowania toczyły się w  atmosferze ogól­
nego zrozumienia, doprowadzając w  bardzo 
szybkim czasie do -uzgodnienia poglądów i

Socjaliści dolnośląscy 
w odpowiedzi 

min. Byrnesowi
Na terenie całego Dolnego Śląska 

w  m iasteczkach i  wsiaęh wciąż 
jeszcze odbywają się  spontaniczne 
manifestacje ludności protestującej 
przeciwko m ow ie ministra Bym esa  
wygłoszonej w  Sztuttgardzie.

Dodatkowe, rezolucje podejmują 
członkow ie Polskiej Partii Śoęjali’ 
stycznej. Oto tekst depeszy nadesła­
nej na ręce w ojew ody w rocławskie­
go tow. mgr, Piaskowskiego z Powia­
towego Komitetu PPS w  W ieżo wie.

„Zebrani członkow ie Polskiej 
Partii Socjalistycznej w  W ieżow ie  
w  związku ż zakusami na odw iecz­
nie nasze Ziemie Zachodnie ostro  
protestujemy i  oświadczam y, że  
ziem praojców n ie opuścim y. Zie­
mie !te zagospodarowaliśm y, o  zie­
mie te w alczyć będziem y, gdyż 
Naród Polski zbyt w ie le  w ycier­
piał, aby nadal m iał być w ysta­
w iony na n iebezpieczeństw o nie­
m ieckie, __

‘Chcemy pracować dla dobra 
W ielkiej, Demokratycznej Polski," 
Podobną depeszę do tow. W o je *  

wódy iiad eśła ł Pow iatow y Komitet 
O MTUR w  Środzie Śląskiej. .

ustaleniu definitywnych zrębów umowy, cze­
mu wyraz dali obaj przewodniczący delegacji 
w .swych krótkich i serdecznych przemówie­
niach w czasie aktu podpisywania umowy.

Bezpośrednio po podpisaniu umowy Mini­
ster'Żeglugi i Handlu Zagranicznego dr Stefan 
Jędfychowikt podejmował gości, austriackich 
śniadaniem, w którym wzięli udział ze strony 
polskiejt Minister Pełnomocny w Wiedniu Fe­
liks Mantel, Dyrektor Departamentu Polityki 
Handlowej, ob. Rozdejczer-Kryszkowski, Dy­

rektor Gabinetu Ministra Żeglugi ob. Olsien- 
kiewicz, Doradca Traktatowy Ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego ob. Doleżal, 
Naczelnik Wydziału z MSZ prof. Cieplak) 
Wicedyrektor Departamentu w Ministerstwie 
Żeglugi ob. Fabijański, Naczelnik Wydziału 
Naddunajskiego Ministerstwa _ Żeglugi i Han­
dlu Zagranicznego ob. Gliwic* oraz grono 
wyższych urzędników Ministerstwa Żeglugi i 
H andlu Zagranicznego i Biura Rozrachunków 
Międzynarodowych.

Pov^atowe Zarządy

P SL „Nowe Wyzwolenie"
LÓDŻ (PAP). Po powstaniu tymczasowego 

zarządu wojewódzkiego PSL „Nowe Wyzwo­
lenie" w  Łodzi tw orzą się w  powiatach woj. 
łódzkiego zarządy powiatowe tego” stronni­
ctwa. W  ostatnich dniach wybrane zostały 
Narządy powiatowe w powiatach Piotrków . * 
Łask. W  powiecie Łask W związku z utwo­
rzeniem powiatowego PSL „Nowe Wyzwolą- 
nie“ chłopi —H JB p ^ c z a sb w i członkowie
PSL-u uchwalili rezolucję, k tóra głosi m. in.: 
„My chłopi powiatu łaskiego, gbijerwując od 
dłuższego czasu ' politykę PSL oraz będąc 
członkami pełniącymi funkcję w  zarządach 
gminnych, tegoż stronnictwa, poznaliśmy zgub­
n ą  politykę pana Mikołajczyka i jego władz 
naczelnych, które dążą do ' rozbicia Jedności 
Narodowej, bronią interesów obszarnictwa i 
ęeakcji zagranicznej, a nie dbają o należyte 
miejsce w  państwie dla chłopa i, robotnika. 
Jako starzy ludowcy chcemy dźwignąć nasz 
sztandar ku budowie Polski Ludowej, Polski

Demokratycznej. Zrywamy* z' panami śtojfęymf 
u boku tych, co bronią Niemców, katów na­
rodu polskiego, przystępując do Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Nowe Wyzwolenie". 
Rezolucję podpisali pi- in.: ob. ob. Stępień, An- 
draszczyk, Karolewski, Stasiak, J . Szulc i wie­
lu innych.

I' Z powiatu Piotrków uchwalono rezolucję 
treści następującej: „M y.ttizeJpoapTsam , ‘oby­
watele Gromady Mierzyn, gm. Rozprza, by­
liśmy nieświadomie wprowadzeni ,1 yciągnjęci 
do PSL, po pewnym czasie poznaliśmy krecią 
robotę pana Mikołajczyka, postanowiliśmy 
zorganizować: P S L ,,N o w e Wyzwolenie", od­
dać się pracy dla ruchu ludowego Polski De­
mokratycznej. Z  chwilę zaś uświadomienia, ja­
ką krecią politykę prowadzą przywódcy PSL, 
postanowiliśmy potępić to i pracować w  na­
szym „Nowym Wyzwoleniu", na co kładzie­
my swoje podpisy; Duszyński, Janik, Gadziń- 
skt i inni.

Bilans pracy portów W ybrzeża
Pierwszy i  dragi kwartał br. dał w przeła­

dunkach Gdańska i  Gdyni bardzo dobre wy­
niki. Obroty wzrastały stale i  w dużym 
stopniu. W  trzecim kwartale ruch portowy 
stabilizuje się w najwyższym swym punkcie, 
przewidywanym na koniec br. Ogólne obroty 
obu portów wynosiły w czerwcu 838.000 ton, 
w lipcu 801.000 ton i  sierpniu 836.000 ton, z 
czego na import przypada 334 tys- ton a na 
eksport 502 tyś. ton. Importowane były: rada, 
papierówka, złom żelazny, pszenica, ropa, 
benzyna, nawozy sztuczne, męka pszenna, 
drobnica, konie i bydło. W  eksporcie1 gros 
wywozu stanowił węgieł, którego ilości w po­
szczególnych miesiącach' utrzymuję się mniej 
więcej na tym samym poziomie i wyniosły w 
czerwcu 463 tys. ton, w lipcu 465 tys. ton. 
w sierpniu 472 tysiące ton.

Poza tym wywieziono w sierpniu na łączną 
ilość 30 tys. ton: cement, cynk, farby i  ołów. 
Sumaryczny przeładunek w chwili obecnej 
daje nam w relacji rocznej 10 mil. ton. W po­
równaniu do ostatnich lat przedwojennych są 
to wyniki bardzo poważne. Trzeba wziąć tu­
taj jednakże pod uwagę następujące fakty: 
import w pierwszym półroczu 1946 r. wagowo 
p |ląSari <95 proc. im portu’ za pierwsze półro­
cze 1939 f„ natomiast, wywóz nasz zestawiony 
dla tych samych okresów półrocza nie osiąga

Handel zagraniczny Niemiec
HAMBURG CZAP). Aby zwiększyć eks­

port i  móc czym zapłacić importowane towa­
ry żywnościowe, Niemcy amerykańskiej strefy 
okupacyjnej nawiązują stosunki handlowe z 
zagranicą.

W sierpniu wywieziono do strefy 80- 
■ ieckiel stali i innych produktów przemysłu 

etalurgiczncgo, ną sumę 436.0,00 dolarów 
zamian za zboże. Do Holandii wywieziono 

imentu za 45.000 dolarów, do Czechosłowacji

części samochodowe za 19.000 dolarów, a do 
Jugosławii urządzenia elektryczne za 2.000 
dolarów.

Amerykański Zarząd Wojskowy popiera 
niemiecki handel zagraniczny, aby doprowa­
dzić jak najwcześniej do równowagi gospodar­
czej. Na wystawacłj w Ameryce reklamuje się 
bawarskie fabryki porcelany i  wyroby srebrne. 
Niemcy otrzymali już z Ameryki wiele zamó­
wień i, to głównie na aparaty fotograficzne 
oraz zabawki dziecięce.

Dziwoląg walutowy
WIEDEŃ (Korespondencja własna). Mo­

na by powiedzieć, że jednym z cudów świata 
-it waluta austriacka. W obiegu są obecnie 

lingi, wydaue przez rząd austriacki — ale 
ko banknoty TO-cio, 20-to i  100 szylingowe, 
„knoty ,5-cio, 2, 1-no szylingowe i  50-cio

Terror szalejów Hiszpanii 
frankistowskiej

LONDYN (SAP). Dolores Ibam iri, była 
eraĘMmsśdnicząca Kortezów, wybitna hisz- 
isk ł działaczka na emigracji zwróciła się 
brytyjskich związków zawodowych z ape- 

1 o mobilizowanie sił demokratycznych 
eciw rządowi Franco.
Dolores Ibarrari stwierdza, że terror rządu 
mca jest coraz okrutniejszy i< że lud wiej- 

W Hiszpanii cierpi wskutek ropresyj mo­
tanych przez Francję. W ubiegłym tygodniu 
wiezioną 100 chłopów z różnych wsi pro- 

( icji Toledo .zamknięto w więzieniach i 
idano okrutnym torturom. Wielu ściganych 

'opów zostało zabitych na ulicach i  na 
dach.

groszowe wydane są przez okupujące Austrię 
wojska sojusznicze. Niezależnie od tych dwóch 
emisji kursują sóbie najspokojniej w święcie 
monety zdawkowe z . czasów reichsraarki, a 
mianowicie I-no, 5-cio i  10-cio fenigowe- I  mi­
mo to nie ma inflacji- 1 kilogram doskonałe­
go chleba kartkowego kosztuje 50 groszy,-bi­
let tramwajowy (przesiadkowy) 25 fenigów 
(co na to tramwaje wrocławskie? — przyp. 
redakcji), gazeta 8-mio stronicowa, ilustrowa­
na 20 fenigów (teraz my się trochę rumieni­
my — przyp. redakcji), tygodniki ilustrowane, 
32 stronicowe 3 szylingi, a luksusowo wyda­
ne miesięczniki ze wspaniałymi barwnymi ilu­
stracjami do 10 szylingów. U fryzjera dam­
skiego, pierwszorzędnego kosztuje mycie gło­
wy, czesanie z trwałą ondulacją 12 szylingów, 
a u  fryzjera męskiego golenie i  strzyżenie ra­
zem 3 szylingi.

Inaczej przedstawiają się ceny wolnoryn­
kowe produktów żywnościowych. Pomijając, 
że takie rzeczy jak cukier, nabiał i  Huszcze 
na wolnym rynku w ogóle się nie ukazu ią, to 
i wszystkie inne artykuły żywnościowe tą bez 
porównania droższe niż w Polsce. _ Ostatnio 
jednak daje się zauważyć, tendencja sniżko-

20 proc. eksportu przedwojennego. Wysoka 
stosunkowo cyfra przywozu nie jest wynikiem 
naturalnego rozwoju stosunków handlowych, 
Jęcz dużego importu towarów w ramach do­
staw, UNRRA. Należy się jednak liczyć z 
tym, że przywóz towarów UNRRA zostanie 
wcześniej czy później wstrzymany. W  związku 
z tym należy uczynić- wszystko w ramach na­
szych możliwości, aby obroty w portach roz­
wijały się równomiernie (.planow o i  aby nie 
dopuścić do kryzysu w roku 1947. Dla opra­
cowywania tego zagadnienia została stworzona 
komisja w skład której weszli: przedstawi­
ciel Głównego Urzędu Morskiego, Centrali 
Węglowej, Dyrekcji Kolei, Delegatury Rządu 
oraz kilku rzeczoznawców.

Sprawozdanie Podkomisji 6ospodarczo| 
odbudowy terenów zdewastowanych

NOWY JORK (PAP). Tymczasowa 
podkomisja do spraw gospodarczej od­
budowy terenów zdewastowanych p- 
głosiła w  sobptp spraWĆZ^anle ną 450 
stronach, w  którym wysuwa plan cał­
kowitej reorganizacji gospodarczej , w  
Europie, Komisja stwierdziła, że żniwa 
w  roku bfeźaćjntt prećatrawłają si™ po­
myślniej, niż w  roku ubiegłym, chociaż 
pozostają znacznie poniżej poziomu 
przedwojennego. Nadal daje się odczuć 
ogromny brak materiałów budow­
lanych. Nie ma nadzieńhav sZ^bkle za­
radzenie tym brakjmfc ' Brak łąk  ro­
boczych utrudnia odbudowę gospo­
darczą? W  dziedzinie ‘produKcjT. węgla 
przywrócenie poziomu przedwojennego 
w  dalśzypi ciągu pózostaje warurikiem 
odbudowy gospodarczej Europy. W  
chwili obecnej pMjdukcja węgla w  Eu­
ropie kształtuje się około 25% poniżej 
poziomu przedwojennego. Produkcja 
węgla w  ZaglębluRunry 1 Saaryjest

mniejsza od przedwojennej o 43%. Za 
to w  Polsce i Francji wynosi 100°/o 
ponad póziom przedwojenny. Europie 
potrzebny Jest przemysł maszynowy, 
który umożliwi wzrost produkcji prze­
mysłowej. Komunikacją została znacz­
nie usprawniona.

Podkomisja stwierdza, że tycie go­
spodarcze Europy jako całości nie 
może^^Wznieść się ną odpowiedni ,po- 
ztójhjw roku 1947 i w  ciągu najbliż­
szych lat bez ppiflocy zagranicznej, 
wobec powyższego stanu życia gospo­
darczego w  Europie podkomisja w 
imieniu Polski, Wielkiej Brytami i 
Stanów Zjednoczonych proponuje stwo­
rzenie natychmiast komisji gospodarczej 
dla Europy. Zadaniem komisji byłoby 
opracowanie plapu i nadzór nad nim 
dla dokonania kompletnej reorganizacji . 
Europy ze specjalnym uwzględnieniem 
terenów zaewaswwanych przez wojnę.

Łączność ZNMS^ z całością radiu  
socjalistycznego

WARSZAWA (SAP). Dwudniowa obrady 
Krajowej Konferencji Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej w  Warszawie przy- 
niosły wiele zasadniczych momentów dla dal­
szego rozwoju prac Związku.

W  dyskusjach na temat charakteru i rodza­
ju prac ZNMS podkreślono jednogłośnie łącz­
ność z całością ruchu socjalistycznego oraz 
ideowo-wychowawcze oblicze organizacji i jej 
nastawienie w  kierunku oświatowym i pomocy 
młodzieży akademickiej.

Zapadły również uchwały ściślejszego po­
wiązania ZNMS z  pracami PPS i O M TIJR . 
Szczególną uwagą zwrócono na _ konieczność 
zacieśnienia współpracy z wszystkimi akademi­
ckimi organizacjami młodzieżowymi- Pośta- 
nowiono również nawiązać współpracę z i n -  
struktorskimi kołami Związku Harcerstwa Pol- 
ikiego.

W  najbliższym czasie członkowie ZNMS 
przystąpią do organizowania w  szkołach śred­
nich kół OM TUR-owych i jako instruktorzy 
wezmą ddziai w  pracach ośrodków Organiza­
cji Młodzieżowych OM  TUR.

Ustalono, Że ZNMS przedłoży Ministerstwu 
Oświaty projekt ordynacji wyborczej do Brat­
nich Pomocy.

środowisko Poznańskie wystąpiło • z  wnio­
skiem o zaapelowanie do Ministerstwa Oświa­
ty  w  sprawie zbadania niezdrowych stosunków, 
pilnujących na prywatnych Akademiach Han­
dlowych.

W  okresie zimowym ZNMS zorganizuje dla 
swych członków obóz. na którym zostaną omó­
wione rezultaty półrocznej r współpracy z 
OM  TU R  i in dy nu organizacjami młodzieżo­
wymi,

N a obóz ten zostaną zaproszeni przedsta­
wiciele akademickiej młodzieży socjalistycznej 
z zagranicy.

Sprawozdania złożone przez przedstawicieli 
poszczególnych środowisk , ZNMS wykazały 
stały rozrost liczebny Związku i zwiększenie 
wpływów na wyższych uczelniach.

Szczególnie intensywnie pracują środowiska 
ZNMS w  Lodzi; Gliwicach, Wrocławiu i  Ka­
towicach.

Dziennik czeski o odbudowie Polski
PRAGA. Dzjennik praski „Rude 

Pravo“ zamieszcza w  jednym z ostat­
nich numerów obszerny artykuł, po­
święcony stosunkom wewnętrziio-po- 
iitycznym i gospodarczym Polski. W 
artykule tym dziennik czeskie podkreśla 
olbrzymi wysiłek rządu polskfego. kJo- 
ry mimo piętrzących się trudności, 
stara się doprowadzić kraj do porząd­
ku i ładu. Omawiając opozycyjną 
działalność PSL, „Rude Pravo“ stwier­

dza, żę stronnictwo to traci coraz bar­
dziej na swej popularności, ze względu 
na kompromitujące stosunki, jakie je 
łączą i  reakcją zagraniczną. Nawiązu­
jąc do planu odbudowy gospodarczej 
Polski, -dziennik czeski pisze; „w swoim 
trzyletnim pianie Polacy liczą na na­
szą współpracę, sąsiedztwo nasze zo­
stało wzmocnione przez. przedłużenie 
wspólnej granicy, która w  wielu miej­
scach przecięta jóst liniami komunika-

„Prawda” o sprawie W allace’a

Otwarcie Targów w Poznaniu
POZNĄN (PAP), W  dniu i i  bra. nastąpiło 

warcie jesiennych Targów Poznańskich jiod 
slem ^pdzież i Dom . Uroczystości zapo- 
• ikowaio otwarcie gospody targowej — ho- 

) .u turystycznego ha 300 pokoi.
Następuje reprezenjant Ministra Aprowiza- 

. i  Handlu, dyr, departamentu Rynca doto- 
1 I przecięcia symbolicznej wstęgi, otwierając 
:. i£i jesienne. Dyrektor Rynca podkreślił, łże 

.cenę. targi u  wynikiem harmonijnej współ- 
raey i t e  spófepzhy wysiłek może zrodzić na 
rujach aówe życife;-:-

Stoiska targowe, zajmują jeden z  głównych

pawilonów dawnej Powszechnej Wystawy 
Krajowej, wzdłuż ulicy Roosevelta, który zo­
stał odbudowany od fundamentu. Dorobek 
swój reprezentuje ogółem *04 wystawców, jak: 
większość Central Zbytu Ministerstwa Prze­
mysłu, dalej Izby Przemysłowo-Handlowe- 
Warszawy i Póznania i inne.; ~ 

Reprezentowany jest rÓwnież- sektor inicja­
tywy prywatnej. Wszystkie stoiska urządzone 
są z gustem i smakiem. Wykresy, tablice orien­
tacyjne i  porównawcze, pozwalające zorien­
tować się we wzroście produkcji wszystkich 
branż w latach 194j  i 1946,  uzupełniają boga­
te eksponaty.

MOSKWA. Korespondent dyplomatyczny 
„Prawdy** pisze, że W opinii międzynarodowej 
obrady konferencji, pokbjowej w Paryżu zo­
stały usunięte w cień przez „sprawę Walla.

Opisując dramatyczny przebieg wydarzeń, 
komentator radziecki podkreśla, że wywarły 
one już doniosły wpływ na międzynarodową 
opinię demokratyczną i nie miną bez pozo­
stawienia śladu na wewnętrznym życiu poli­
tycznym Stanów Zjednoczonych. Stanowisko, 
zajęte przez Wallące*a, ostatniego ministra z 
okresu prezydentury Roosevelta, który pozo­
stał w rządzie prezydenta Tramana dłużej niż 
inni, jest symptomatyczne. -Wallace posiada 
niewątpliwie niemało zwolenników w szere­
gach partii demokratycznej, zwłaszcza wśród 
wyborców. Fakt ten tłómaczy, dlaczego mini­
ster Waflace pozostawał tak długo w tym 
rządzie. Rezygnacja Vallace'a po szeregu 
sprzecznych decyzji - prezydenta Tramana, 
które następowały po sobie w tempie iście 
amerykańskim, oznacza niewątpliwie zwycię­
stwo prawego, reakcyjnego skrzydła partii 
demokratycznej.

Zwycięstwo to  jednakże może okazać się 
phyrrusowym, ponieważ partia demokratycz. 
na wyraźnie trwoni ostatnie pozostałości spad­
ku, otrzymanego po RooseveIgjp. W  każdym 
bądź razie „sprawa Wallace‘a“ wykazała, że 
obecna polityka zagraniczna Stanów Zjedno­
czonych n ie. cieszy się poparciem szerokich 
kót amerykańskiej opinii publicznej.

„Sprawa Wallace‘a“ posiada jeszcze inny 
aspekt, którego nie sposób ignorować. Kam­
pania przeciwko Wallaee‘owi ujawnia, z jaką 
konsekwencją imperialistyczne koła w Stanach 
'Zjednoczonych i  W ielkiej Brytanii dążą do 
zrealizowania swych celów, tj. do utworzenia 
bloku anglosaskiego. Na uwagę zasługuje fakt, 
że przemówienia Wallace‘a poprzedziła mo­
wa, wygłoszona przez ministra Bymesa w 
Stuttgarcie, w której ten ostatni wysunął pro­
jekt, który może przyczynić się do odrodze­
nia niemieckich planów agresji- Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w ten sam sposób ocenił 
mowę Bymesa były minister spraw zagranicz­
nych Stanów Zjednoczonych Sumner Welles, 
który, oświadczył, że realizacja programu 
Byrnesa utoruje drogę dó odrodzenia milita- 
ryzmu niemieckiego.

cyjnymi, polskie porty: Szczecin,'
Gdańsk i Gdynia są portami całej sło­
wiańszczyzny, dziś wińle naszych to­
warów przechodzi przez Hamburg, »  
ten sposób dopomagamy Niemcom do 
odbudowy. Powinniśmy raczej dążyć 
do tego, aby pomóc Polakom.

Składy towarowe polskich portów 
nad Bałtykiem oczekują na nasze to­
wary, dotychczas porty te są tylko 
częściowo czynne, ponieważ brak im 
jest dźwigów i innych urządzeń. Po­
siadamy zakłady czesko-morawskie i 
zakłady Skody, które mogą przyjść 
Połakom z pomocą. Polacy potrzebują ; 
naszych maszyn a wzamian za to dać 
nam mogą węgiel, którego posiadają 
pod dostatkiem. Polska przygotowuję 
swój pian 3-letni, my nasz 2-letni, 
Uważamy, że koordynacja tych dwóch 
planów będzie najlepszym początkiem 
prawdziwej braterskiej współpracy 
Obydwu zachodnich narodów słowiań­
skich,'.

VI i V2
nadal produkowane?

LONDYN (ZAP). Rzecznik' brytyjskiego 
Zarządu Wojskowego w Niemczech zaprzecza 
wiadomości rozszerzanej przez prasę zagra­
niczną, jakoby w fabrykach niemieckich bry­
tyjskiej strefy miały być produkowane poci­
ski Y 1 i Y 2. Jego zdaniem wiadomości te 
są całkiem bezpodstawne, a od prasy zagra­
nicznej domaga się, aby wymieniła nazwy far 
bryk produkujących V I  i  V 2, ażeby usunąć 
wszelkie podejrzenia.

H. G. Wells o socjalizmie
„Nędza ‘butów1* —  to - to ta t  książki H. G, 

Wellsa, u  nas dotychczas nietłuinaczonej.
pbserwując swoich współczesnych, patrząc 

na ich buty,, H. G. Wells poczynił cały szereg 
Spostrzeżeń o ich  życiu, ich pożądaniach i
0 ich. bezsilności. ***"

Podajemy k ilka fragm entów  i  te j książki. 
Spostrzeżenia W ellsa 4 wyciągnięte z nich 
wnioski m ają charakter, wybitni®. sbejalŁ-
łąc zn y .

k w e s t i a  s p o ł e c z n a

„Ludziom Wolno przypuszczać, że nie za­
sługują na mii lepszego, tylko na mannę, 
nędzne życie, podczas którego h u ty  będą im 
zawsze dokuczać, a bieda da się we znaki., 
lecz ezy małe dzieci, młode dziewczęta i  cały 
tłum bardzo biednych, dzielnych i  uczciwych 
ludzi nie zasługuje ha tepiszy lost“ 

WŁASNOŚĆ PBTW ATŃA 
„Myślę, że posiadanie na własność ziemi

1 rozmaitych przedmiotów ogólnego użytku 
nie je s t bardziej konieczne, niż posiadanie, 
na własność mostów lub dróg,

Idea, że każdego przedmiotu, każdego ba-

wałka zięmi można domagać się jako wła­
sności pryw atnej jest spuścizną mrocznych m  
smutnych eeasóW.
i J e s t to nie tylko wielką n iespraw iedliw a 
ścią, ale także niesłychanie przykrą mewy., 
goaą."

I  J E J  ZN IESIEN IE
„Nie widzę żadnych niemożliwości dla sć^ 

cjalizmu. Zniesienie własności pryw atnej 
równać się będzie zniszczeniu całego szeregu 
pasożytów.

Pożądanie zysków i  dywidend było prze­
szkodą w zrealizowaniu Wielu pożytecznych 
przedsięwzięć, czyniąc je  kosztownymi, I  
przeto nieosiągalnymi dla, przeciętnego pra­
cownika."

ęo  TO JEST SOCJALIZM?
„Musimy uzgodnić baidzo ważny puńlśf 

naszej ideologii: socjalizm oznacza rewolu­
cję, zmianę naszego codziennego życia. Zmia­
ny mogą być stopniowe, lecz muszą być grup- 
tewne- jJ le  możemy zmienić św iata, nie zmdą* 
niająe go gruntownie.

Nie trudno jest znaleźć pół-socjaldsiów lub 
ludzi uważających się za socjalistów, którzy

twierdzą, że gruntowny przewrót nie jest 
konieczny. Gotowi są zaklinać Się, że jakieś 
mało ważne, często śmieszno zarządzenia 
władz miejskich w sprawie gazu czy wody, 
to na pęwao socjalizm, a  uchwały powzięte 
w kuluarach Izby Gmin, rozmowy między 
konserwatystami i  liberałami, to na pewno 

. pierwszy krok do ery zbawienia.*'
CEL BEZPOŚREDNI

i Nie powinniśmy się nigdy godzić n a  nosze- 
1 nie etyk iet: liberalny, demokratyczny, kon­
serwatywny, republikański, ozy też  n a  iwie 
dwuznaczne określenia.

Musimy wszędzie tworzyć, lub dołączać się 
do już utworzonych organizacji socjalistycz­
nych i  pracować tak , by  'musiano się z nami 1 
liczyć. Naszym najświętszym obowiązkiem 
jeót "-4— ta k  jak  d la pierwszych chrześcijan 
było rozpowszechnianie w iary —  rozpo­
wszechnianie idei, naszych nadziei na przy­
szłość, Musimy pracować ta k  aż dc chwili, 
kiedy socjalistów będzie można liczyć na 
miliony. B iedy osiągniemy tak ie rezultaty  — 
nowy, wspaniały św iat będzie naszym świa­
tem; A. E.
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W Piotrowicach gnije surowiec i fabrykaty
Co na to Departament Kontroli Ministerstwa Przemyślu?

{P o ch w a ła  g łu p o ty  
mmytt (fflślta  |  
„ (P o d  bocianem **

Przed kilko tygodniami w Jelenie] Gó­
rze odbył alg wielki zjazd przemysłu pa­
pierniczego, Na zjeidzle wygłoszono wie­
le uczonych referatów, wiele mówiono o 
przemyśle papierniczym, ale nie zobra­
zowano należycie aktualnego stanu 
tego przemysłu w  Polsce, Poza wy­
reżyserowanym zwiedzeniem Jednego 
z zakładów praoy, uczestnicy zjazdu nie 
zetknęli się niestety z warunkami pro­
dukcji, z  robotnikiem, nie stwierdzili 
naocznie, Jakie są trudności 1 potrzeby 
przemysłu papierniczego w Polsce.

Wobec tego postanowiliśmy sami trafić 
do dolnośląskich fabryk papieru.

Dwadzieścia kilometrów od Jelenie) 
Góry, w Piotrowicach, znajduje się Pań­
stwowa Fabryka Kartonów 1 Papieru. 
Fabryka Jest czynna, zatrudnia prawie 
400 robotników, pracujących na trzy 
zmiany. Samego kartonh wytwarza się 
30 ton dziennie w  ciągu doby. Kominy 
dymią bez przerwy, wydaje się więc, że 
wszystko Jest w  należytym porządku.

Tak się tylko wydaje.
Piotrowlcka fabryka papieru boryka 

się Jednak z takimi trudnościami, że 
trzeba Je natychmiast usunąć, jeśli nie 
chcemy ponosić kolosalnych strat, jeśli 
nie chcemy dosłownie topić w  błocie mi­
lionów \zlotych.

Fabryce papieru w  Piotrowicach grozi 
w  najbliższym czasie poważne ogranicze­
nie produkcji, Jeśli nie całkowite je] zam­
knięcie, Rzecz zdawało by się — nie do 
pomyślenia, przy dzisiejszym zapotrzebo­
waniu na papier i  jego przetwory na 
rynku.

W Piotrowicach po prostu nie ma gdzie 
składać wyprodukowanych towarów. Po­
zostałe niezniszczone magazyny ponie­
mieckie są stanowczo niewystarczające, 
więc papier 1 tektura leżą po prostu na 
dworze. Papieru tego przybywa ponad 
30 ton dziennie. Leży, moknie i  niszczeje.

Dlaczego nie buduje się w szybkim tem­
pie magazynów ? Kosztorys budowy wy­
nosi około 2 milionów złotych. Jest to 
mniej więcej kwartalny czysty I  dochód 
fabryki. Niestety, dochód ten przejmuje 
całkowicie Jeleniogórskie zjednoczenie, 
przeznaczywszy sumę 200 tys. zł na in­
westycje związane z rozbudową fabryki 
plotrowickiej. W ten sposób nowe maga­
zyny nigdy nie będą zbudowane.

Kilkaset metrów od fabryki papieru 
znajdują się baraki, będące własnością 
Inne) fabryki państwowej. Nic są one 
Jej potrzebne, fabryka gotowa Jest Je 
sprzedać. Cena, Jakiej zażądano przy per­
traktacjach, jest jednak fantastyczna.

Baraków nie kupiono, fabrykaty mo­
kną, papier zamienia się w błoto. A prze­
cież Piotrowice są też fabryką państwo­
wą. Dlaczego inne zjednoczenie traktuje 
ją jak konkurenta, powodując wielomi­
lionowe straty.

To Jeszcze nie wszystko.
Celuloza — podstawowy czynnik' do 

produkcji papieru, sprowadzany za wiel­
kie sumy z zagranicy, również moknie 
i niszczeje na dworze. Sterty makulatury 
również sprowadzanej z zagranicy, także 
leżą pod gołym niebem. W tej chwili 
Jest Ona zniszczona w  40°/o, za miesiąc bę­
dzie przedstawiała tylko błotną masę. 
Po prostu zgnije na deszczu.

Dlatego, że „konkurencyjne" przedsię­
biorstwa państwowe nie chcą uzgodnić ze 
sobą warunków współpracy,; a czynniki 
koordynacyjne nie mają dość siły, żeby 
opornych zmusić do posłuszeństwa.

Ale 1 to jeszcze nie wszystkie trudności 
plotrowickiej fabryki papieru.

Czyż jest do pomyślenia, żeby fabryka 
papieru, należąca do najbogatszego zje­
dnoczenia przemysłowego, fabryka produ­
kująca dziennie kilkadziesiąt ton, nie po­
siadała własnego środka lokomocji ?

Dawno oczekiwany dekret
Otrzymujemy na własność mienie poniemieckie

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
uchwalił opracowany przez Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych projekt dekretu o 
przekazywaniu osobom fizycznym oraz 
osobom prawnym prawa publicznego i 
prywatnego poniemieckiego mienia nie­
rolniczego na obszarze Ziem Odzyska­
nych. Dekret ten pó uchwaleniu przez 
Radę Ministrów i przyjęciu go przez Pre­
zydium K. R. N. będzie poeiadał decydu­
jące znaczenie dla ostatecznego uregulo­
wania własności nierolniczej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Zanim dekret ten w ejd zie1 w życie 
ukończona musi być jednak Akcja upań­
stwowienia przedsiębiorstw poniemiec­
kich, która stanowi etap pierwszy pro­
cesu ustabilizowania stosunków własno­
ściowych w tej dziedzinie. Właściwe

Z CZECHOSŁOWACJI 
WYSIEDLONO 2,6 MIL. NIEMCÓW 
MONACHIUM. Według oświadcze­

nia czechosłowackiego ministra spraw 
wewnętrznych Wacława Nosska do 
1 września br; wysiedlono, z Czecho­
słowacji 2.600.000 Niemców. Z pozo­
stałych 600.000 mniej więcej połowa «- 
zyska obywatelstwo Czechosłowacji. 
Dc końca tego roku akcja wysiedlania 
ma być całkowicie zakończona.

ustawy przewidują bowiem, 2e całe m ie­
nie poniemieckie przechodzi bez odszko­
dowania na własność państwa. Dlatego 
też dopiero po przejęciu pewnej ilości 
większych przedsiębiorstw na własność 
państwa można było przygotować dekret o 
nadawaniu praw własności na posiadane 
mienie poniemieckie. Zapowiedź ogłosze­
nia go świadczy o daleko posuniętym  
stanie prac w tej dziedzipie:

Upaństwowienie przedsiębiorstw po­
niemieckich na Ziemiąch Odzyskanych 
nie oznacza bynajjpoiej,, ię  wszystkiej te 
przedsiębiorstwa pozostaną w przyszłości 
przedsiębiorstwami państwowymi. Tylko 
iczęść przedsiębiorstw pozostanie w sek­
torze państwowym, IiĆfcna zaś, część przed­
siębiorstw będą przekazane sektorowi 
spółdzielczemu i  prywatnemu.

Mieszkańcy Dolnego śląska z radością 
.przyjmują zapowiedziany dekret, o  nada­
n iu  praw własności w stosunku do mie­
nia poniemieckiego, przyczai się on bo­
wiem  go uregulowania najbardziej dra­
żliwych problemów na Ziemiach Zachod­
nich.
J Dopiero pełne prawo własności posia­
danym dawnym mieniem poniemieckim  
i swobodne dysponowanie / nim przez 
właścicieli upodobni warunki jt życia na 
naszych terenach do warunków panują­
cych wreszcie kraju i bidzie najlepszym  
dowodem stałości naszych planów i Za­
mierzeń na. Ziemiach Odzyskanych.

Fabryka piotrowlcka Jednak go ńle po­
siada, bo Ale przydzielono JęJ właściwej 
sumy na zakup samochodu eiężarowegó. 
Wobec tego do transportu używa koni. 
Fabryka posiada ich dwa. Cóż, kiedy są 
to konie wierzchowe 1 uciekają na widok 
załadowanego wozu. Wynajmuje się więc 
prywatne wozy, płaoąo, około 1200 złotyoh 
dziennie, albo robotnicy sami, ciągną 
wozy,

Trzeba podziwiać wielkie uspołecznie­
nie robotników plotrewickich, którzy pra­
cują w  takich warunkach. Trzeba podzi­
wiać wysiłki dyrekcji fabryki, która nad­
zwyczajną opieką socjalną nad pracow­
nikami wynagradza im w pewnym sto­
pniu wyjątkowo trudne warunki pracy.

Transport jednak pochłania sumę 150 
tys, 4a 200 tys. zł miesięcznie, a podczas 
żniw nr ogóle fabryka. nie mogła Swoich 
wyrobów podwozić do pobliskiej stacji, bo 
wszystkie konie zajęte były przy pracy 
■w polu. Sami robotnicy nie byli w stanie 
zbyt Wiele nciągnąć.

Ludzie plotrowickiej fabryki nie hędą 
mieli siły zbyt długo pracować w takich 
warunkach. To jest pionierka w jeszcze 
większym „stylu", aniżeli ta, którą-prze- 
żywaliśmy przed rokiem.

Przed fabryką papierń w  Piotrowicach 
stoją tylko dwie możliwości i alba umożli­
w ić,le i normalną produkcję i  normalną 
egzystencję, albo fabrykę zlikwidować, 
względnie ograniczyć jej działalność, bo 
nie ma co robić z wyprodukowanymi fa­
brykatami.

Jaką drogę wybierze Departament Kon­
troli, który jak najszybciej powinien 
wniknąć w przedstawioną przez"' nas 
Sprawę, czekamy niecierpliwie.

Zapytujemy tylko, czy w  obecnym sta- 
nie rozbudow y potencjału gospodarczego 
na naszych ziemiach, czy -w obecnym sta. 
n ie . dyskusji międzynarodowych na . te­
mat Ziem Zachodnich, możemy sobie po­
zwolić na tego rodzaju marnowanie do-: 
t„ b k u  pracy polskich' robotników na Doi- 
nym Śląsku. T. Trzciński.

Ktokolwiek żyjesz na kolonii Grabistyń 
skie},' ty jesz niby w przedsionku raju. Do sa­
mego raju ju t  niedaleko. Ile  wygód, ile  czaru-. 

i ile  prawdziwego uobywatelnienia. Nawet dla 
zawodowych łazęgów, obieżyświatów, jak niżej 
podpisany.

Trochę zaiwanUy powietrze zlo tu  śmieci 
na różnych ulicach 'kolonii, ostatni tramwaj 
odchodzi z  centrum miasta o godzinie 21, 47 
ęzyli biada cl, jeśB zapragniesz pójść, da tea­
tru, a nie jesteś dyrektorem PFW  i  nie posia­
dasz samochodu. Na zwykłej dziecięcej hulaj­
nodze niedaleko zajadziesz. Piechotę nie ra­
dzę, bo to wybitnie niezdrowo. Czynię to  czę­
sto. Jeśli nie wróciłem dotąd do dom u w  stro­
ju adamowym, to przypadek, czysty, jak bon 
gout. Ulice wyraźnie- nieoświetlone, a Grabi 
szyn nie ma dotąd opłaconego abonamentu 
na księżyc w  pęłni. Wieczorem smutnieje ko­
lonia, pustoszeje. Jedyny telefon (od  niedaw­
na) znajduje się w  Biurze Kwaterunkowym , 
zamkniętym po godzinach urzędowych na czte- 
ry spusty. Jedyne ambulatorium i  pomoc le- 

\ karska zamiera po godz 18-ej. Dyżuru nie ma 
i -basta! Zachorowałeś ciężko,. rodzisz, ober­
wałeś od małżonki, ' nieco nerwowej, rondlem  

\po głowie, czekaj bracie, aż słońce wzejdzie 
i rosa oęzy wy żre. Dobrze ci tak.

N ie myślcie jednak ,obywatele, że  umiem  
tylko  ganić. Potrafię pochwalić istotne zasłu­
gi. Więc słuchajcie! Przy tdicy Odkrywców  
jest willa „Pod bocianemi". Niewielu ją  zna. 
je s t to  krynica płodności. W szystko tam ro­
śnie w  tempie podzwrotnikowym, przebuj- 
nym, przebogatym,. Dam przykładt Status 
praesens, ja k  mówią lekarze. Obywatelka 
G. C., małżonka ob. G. C. oczekuje potomka 
pici żeńskiej (dla pary). Służąca tejże oby­
watelki oczekuje małego Hitlera, albopiiem 
Niemką jest. A  wilczyca wzmiankowanego ob. 
ę ,  C„ kupiona jako autentyk dziewiczy, wzię­
ła  i okociła się. Szczenięta cacy. Rozkosz ro­
du ludzkiego, ja k  mówiono o Tytusie. Wszyst­
ko to W jednej w illi, wszystko zsynchroniżo- 
wane, niby aparat kinowy. Willa — ósmy cud 
śuigta. Willa JPod bocianem". W acek uda- 
leś mi ślę! Daj buzi! Stawiam!.

" J . t .  i

Urząd Zatrudnienia nie Jest 
.Arbeitsamtem**i i

Inwalidzi i zdemobilizowani musz§ ty ć  zatrudniani
Urząd Zatrudnienia, budzący tyle nie­

uzasadnionych podejrzeń w społeczeń­
stwie, w  rzeczywistości nie j e s t  w swej 
kompetencji spuścizną dawnego lecz pa­
miętnego „Ąibeitsaratu". Powstał 90 na 
zasadzie dekretu Ministra Pracy) i Opie­
ki Społecznej z  dnia 2 sierpnia 1945 x. 
dla uregulowania i  odpowiedniego kie- 

-rowania sił fachowych do wszystkich  
ośrodków gospodarczych kraju.

Z istnieniem jednak Urzędu Zatrud­
nienia wiążą się pewne obowiązki,, o 
których albo nie wszystkim wiadomo, 
albo które w  oigóie się omija dla wła­
snej wygody.

Kierownicy zakładów pracy winni w  
terminie 3-dniówyjtt zawiadomić w ła­
ściw y Urząd Zatrudnienia, jego oddział 
lub instytucję wykonującą zastępczo 
czynności Urzędu Zatrudnienia zarówno; 
o każdym wolnym jak i nowo obsadzo-' 
nym m iejscu pracy, nauki czy zawodu.i 
W szelkie przyjmowanie pracowników j 
przy pominięciu Urzędu Zatrudnienia' 
jest. niedopuszczalne, jazdę- catoyraap, 
niestosowania się do przepisów —  grozi 
sankcja kama.
j Ponadto' ustawa przewiduje oboWią- 

Zfek zatrudnienia jednego inwalidy wo- 
jennego; lub w dow y bo' inwalidżfe h a  
każdych 93 ;ipaKZ)y!®lkW-R^.«PSs^?B**! 
czeniu 5°/o z ■ ogólnej ilości m iejsc, dla 
zdemobilizowanych żołnierzy.

Jeśli ęho<tó io poszukujących prąj^ 
lub miejsca nauki zawodu winien każdy 
zarejestrować się w tym Urzędzie Za­
trudnienia, na którego obszarze* idziała- j 
$ią ją p jesz ta iją  .^ygo- j
dnia.. , Dzięki demii poszukujący pracy j 
zwiększa w znacznym : stopniu , szanse ; 
znalezienia poszukiwanego zajęcia. *

W ten sposób rozumiane' 1 wykony­
wane obowiązki Urzędu. Zatnid^ięniai 
w stosunki ido (pószuk^^cy^i jPfąj^ i1 
odwrotnie tych osób w stpsupku, do 
urzędu pozwolą na rozsegrowanie po- i 
szczególnych* ! grup zawodowych oraz;

zorientowanie się  w  posiadanych siłach 
wykwalifikowanych kraju, r 

N a przyszłość Urząd Zatrudnienia jest 
pofayśląny jako instytucja* która re­
prezentując potrzeby społeczeństwa, a 
pie naruszając w  niczym praw pracow­
nika jako jednostki—będzie regulowała 
w& ystkie sprąyty związane z przezna­
czeniem właściwej, ilości sił dó pewnych  
zawodów, szczególnie jeśli idzie o  szko­
lenie narybku,' : , (só)

IDolna trybuna ]

Błędne koło aprowizacji
Kartki żppiolciow e czy dodatki aprowizacyjne

W  num erze 169 „Naprzodu Dolnośląskie­
go" z dn. 4 w rześnia 1946 r. ukazała się  no-, 
ta tka  jednego Z czytelników  pod powyższym  
tytułem . Niech m i au to r w ybaczy, że pod 
tym  sam ym  tytułem  piszę i  ja , a le  skoro 
ty tjtł j e s t  trafny niech śłttży nam wszystkim 
w  te j 'sa m e j spraw ie;

M yli się au to r pisząc: „Inflacja i  in ter­
w encja —  zakrzyczą — nas nie chcący strą­
cić posad aprówiżatorzy".

Sam jestem  też  jednym  z urzędników 
„A p ro w fz ac jr^a  przyznaję autorow i ra­
cję. Należy; znieść k a rtk i i  aprowizację, a 
wypłacać pracownikom, dodatki aprowiza­
cyjne w  gotówce. O dpadnę duże w ydatki 
na aparat aprow izacyjny, a  w  artykuły  po­
trzebne będę nas zaopatryw ać spółdzielnie. 
Zyskam y nie; ty lko  finansowo, ale  będzie­
my mogli kupow ać potrzebne nam  artykuły  
wtedy, k ie^y  chcem y, a  n ie będziem y cze­
kać  na nie miesiącami. Przy dzisiejszej 
aprow izacji tracim y czysto należne’ nam 1 a r­
tykuły, bo urzędy; żyw nościow e n te. zawsze 
w  całości poktyw kją zapotrzebow anie k a rt­
kowe. W yw ołuje to  dużo niezadow olenia 
wśród mas pracujących.

W iemy, że dużo ludzi u  nąś korzysta nie­
praw nie z k a r t żyw nościowych, w iem y, że 
odbyw a śle handel kartkam i żyw nościo­
wymi. K arty żyw nościowe g iąą, zostają n ie­
raz pracownikom  skradzione i  korzysta k to  
Inny.

Znieść by  należało aprowizację, a  un iknie 
się niezadow olenia i  nieprawnego korzysta­
nia z kart.

Znosząc Jednak aprow izację należy ustalić 
m aksym alne ceny  wolnorynkowe i  dodatek  
aprów tzacytny w ypłacać w odpowiedniej 
w ysokości. U krócić spekuląeja-hsndlow e, a 
spółdzielniom d afcc jj zadanie.

J a k  je s t niepopulSrfa aprow izacja 1 czy 
św iat pracy  chciałby jej zniesienia w ystar­
czy przeprow adzić ankietę, lub też  n a  ze­
braniach  pracowniczych przeprow adzić gło­
sow anie w  te j sprawie. Przekonam y się 
wówczas kto ma więcej zw olenników, 
aprow izacja, czy też dodatki aprow izacyjne 
'w ypłacane w  gotówce.

Bardzo pożądaną byłaby w  te j  spraw ie 
rów nież rzeczow a i  szczera d y sk u sja  nie 
ty lko  na lam ach prasy, ale i w  Związkach 
i  ..Organizacjach pracowniczych n a  w olnych 
zebraniach.

Zwolennicy aprowizacji znajdą rów nież 
wiele argum entów  za jej utrzym aniem ^ ale 
sądzę, że. więcej argumentów będą m ieli jej 
przeciwnicy. Spraw ę tą  jednak w inn t roz­
strzygnąć nie aprowizatorzy, a  sami aprow i- 
dowani. N iech oni się wypowiedzą, co  w o­
lą. Jeden z aprowizatorów. .

"  Listy do „W olnej Trybuny"- poza norm al­
nym  adresem : Wrocław, Ul, W ierzbow a 30, 
Redakcja „Naprzodu Dolnośląskiego" nale­
ży zaopatryw ać doptekiem: „W olna Trybu- .

( W y s p a  WANDAMEŁCtE
POWIEŚĆ s s z c & ę ś c i a

25).
Poszła do kochanka, zamknęła drzwi za sobą.
Kto to?
—  Ni? widziałeś?
O, świetnie się składa, mam w łaśnie do niego 

interes. Poproś żeby zaczekał, muszę z nim mówić, 
miałeś...

, miałem, miałem, Idź, poproś.
* W prowadziła Konrada, zostawiła ich samych, 
Z trzeciego pokoju słyszała, jak płynął strumyk ich  
szeptu. Potem W ładysław  zawołał:

__Pani Józefa, na chwileczkę.
Poszła tam ao nich, siedzieli obaj na kanapie 

w  najlepszej zgodzie, f ! Zl~ ~
&3i-*Czy pani ma maszynę do pisania?

M ogła pożyczyć od {sąsiadów, zaw sze tak robiła, 
He razy trzeba było przepisać coś dla Ryszarda;

—• A  to n ie zwróci n iczyjej uwagi? . v,*
; A leż przeciwnie, pytali mnie właśnie, dlacze­
go n ie korzystam z maszyny czy  niczego od nich 
nie potrzebuję. W ie pan, są takie osoby, które na­
m iętnie lubią, żeby od pich częgóś żądać.

P osłali-ją  po tę maszynę, pisała dla nich,, jak 
umiała, przeszło godziflę. Zńczynała się w łaśnie tak 
zwana likwidacja getta, Konrad przyniósł raport, 
który miał dziś wieczorem iść do fotografii. W łady­
sław  dyktował niecierpliwie-, zmieniał, skracał, prze­
kreślał, blady był, jak k obieta.,

—  Taka zbrodnia jest n ie do pojęcia!
—  Tak, fo straszliwe żb r^ ń ib 1’ —  !pbwiedzlał' 

m łodociany ; Konrad, marszcząc c z o ło i .c h o d ż ą c  
wzdłuż i wszerz po pokoju. —- A  m oże mógłbyś 
go zobaczyć?
' j f l Wiesz; tfyle; kónfefehcyj odbyłem jttż na tęn.; 
temat! * 7 S S S  'w,'’;.' m * » * «t*4 ««j

—  A le on byłby szczęśliw y i dumny, że ciebie
widział; to by w  nich nadzwyczajnie podniosło 
ducha,; za powrotem powiedziałbyś Zygielbojmówi, 
żeś tu! z tdćim róZmawiał;' Mam się z n}m -Widzieć 
z& godzinę, mógłbym Po­
wiem  mu, że dla bezpieczeństwa,.pani przypadkiem  
ofiarowała sw oje zupełnie8 Czyste mieszkanie i ty  
wyjdziesg razem z  nam i, *

—- Fafno, to idź. t
Janka nie była zadowololia ^  że* tak się stało, 

oto w ię$  obca^ interwencja ty jej s ięzęśśie , tyfęc 
los jej śoża łow a ł ąaw etf tych |geśc^UA(||dr 
śmiało ^zypor^niam  WłaaysławOwf; ze  pfhdcieS 
zakończy! już w s z y s tm  swOjes ptsace, że wszyńtkfb; 
raporty ffiotowe, że miał się już niczym nie zajmo­
wać, nigdzie ń ie wychodzić, że sam jaj to w szystko  
solennie Obiecał. Ż drugjej*tóro»y . wyrastała w  ten  
jfpOSćb na wielką-
pytano jhj stę,' n c ż b itó ^ ę  ź p M  tbtdź 
zw ykłe i  miłe. U j e g l  bokh ifeegła^żyć^  ̂stokrotnid; 
cóż ta m |y c ię  tej

—. Ach, daj poltój —  .pÓwłedzial»tyt tak się' 
mówi, ale co n g r a to ty w o b ^ te a o m i^ z ^ ^ ^ p ie ń .  
Czy możesz śię odosobnić,* czy  masz sumienie nie" 
rozdać się w  całości, ile  tylko z .ciebie żądają, ile,, 
tylko się z ciebie da żabrąć? „ o 1 ; <■ <
'--'-''--'.Wedzidk na kanapie z  wyciągniętym i daleko 
przed siebie nógami, z rękami, zwisającymi pra­

w ie do zięmi, ż  twarzą zszarzałą, pobładłą z bólu. 
Przyniosła m u herbaty, nie mógł jej przełknąć, on, 
d b  m iał’ za w ite  taki dpbry apetyt. N awet jego  
'promienne^,oGzy .zdawały śię być zgaszone, nic się 
w  nićh .h ie świeqj|o»-;'.-<W i  4 ■ (r

,—, Co teraz ci lu(dżie przechodzą! Jak giną, jak 
cierpiąc

N ie  tyiśżył s ię  z tej kanapy, dopóki tamci nie 
wrócili. Zadzwonili, Janka wpuściła ich Obu, Kon- 
rada i m łodego j&yda, który był doskonale ubrany, 
m iał w yczyszczone wysokie buty i pachniał już 
z  daleka >wodą kolóńską. Pocałował ją w  rękę, d- 

'fdtyjlj,. ■T̂ nŴ  yryprnsiła sobie u W ładysław ą, żeby;
mogła byó obecna pirzy tej rozmowie, choć za 

.chwilę ■ m usiała-wyjść,-. W- kościele m iało być na­
bożeństwo za małego syntya sąsiadki. . . n

—.tP ow iozę  w asz rapbrtf tów afzysizu v |r  P0' 
'& ie ia a ł W ładysław  —  nądajemy poza .
d z ie ń  d e p e s z ę ,„ ^ i e g ^ p r z l ę ^ ż -  O p o w i a d a j 9 ń -  
! *Miody tyyśfedf, jąk*eo dzień, do pracy z 
partity^MtciHtfków, układali -na placu Zbawiciela 
tory tramwajowe. Ponieważ to b yło  blisko, mógł 
na party! minut niepostrzeżenie zniknąć, żeby zaraz 
powrócić, a wieczorem z| -całą partią znów udać 
^ię gęftą. JMią! ochotą pośkarżyć się, opowie- 
: ^ ^ ’wwo0Ow<qfego'''' ż y p a .. W ładysłaty p y ta ł  o 

ludzi, Jan ki irpwnieź dorzuciła parę 
nafrwisk^ ale ,x. tych nikogo nie znał. Znał pfzeoiy- 

• ̂ ow coty,^yyf$|cicieli ma%tch fabryczek, fabryki 
guzików, fabryki grzebienj,1 o; tych to znał. I oni 
nie żyjah tylko RótmUellertśię .wyratował, pan- Znał 
Rotmuellera? Ja straciłem żonę.Jbabkę, d w o je j  dzieci.

—. Dwoje dzieci ̂ r- zainteresowała się Janka —  
jakże panu współczuję!

(dalszy ciąg nastąpi)
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Czy mieszkańcy Wrocławia olrzymafn węgiel?
Specjalna delegacja udaje sie do Warszawy

których jest pkrągło 45.000.
D otyczczasowe m iesięczne przy­

działy. w ęgla na w yżej wymienione 
cele  w ynoszą 600 ton i  to jednocześ­
nie dla W rocławia i powiatu. Zrozu­
miałe, że tak nikłe  przydziały w  
drobnej części n ie mogą pokryć za­
potrzebowania a świat pracy i insty­
tucje W rocławia nie widzą żadnej 
drogi zdobycia opału jak przez bar­
dzo wydatne podwyższenie przy­
działów.

Zebrani na konferencji doceniając 
powagę Sytuacji w  kwestii zaopa­
trzenia ludności pracującej w  węgiel, 
postanowili jednomyślnie w ysłać de­
legację do władz centralnych celem  
uzyskania odpowiednich przydzia­
łów  opału. N ależy żyw ić nadzieję 
że czynitiki miarodajne uznając'cięż­
kie położenie repatriantów i prze­
siedleńców na naszym terenie 
uwzględnią słuszne dezyderaty wro­
cławskiego świata pracy.

2  sali teatralne/ J
„Niebieski Lis" komedia Fr. Herczega

CJośdnny występ Marli Qorczyńskiej

j W  dniu !8 bm. z inicjatywy Prezy­
denta Miasta odbyła się  konferencja 
■w sprawie opałowej na terenie m. 
W rocławia w  sezonie zimowym  
t046/47, przy udziale przedstawi­
ciela OKZŻ, Partii Politycznych, 
Centrali W ęglowej i  Składnicy.

Z danych przedstawionych na kon­
ferencji wynika, że zapotrzebowanie 
miasta na okres zim owy wyraża się  
cyfrą około 100.000 ton węgla i 
koksu. Taka ilość opału konieczna

£st' dla opalania budynków insty- 
cji państwowych, samorządowacb; 

przedsiębiorstw użyteczności pu­
blicznych, szkół a  przede wszystkim  
celem zaopatrzenia w  opał ludzi 
pracy . posiadających kartki k a t I,

Z estrady ftoncertowef^]

WIECZÓR PIEŚNI I TAŃCA 
Zespolą Armii Marsa. Rokossowskiego 

Sławiły Zespól Artystów Armii Mar­
szałka Rokossowski ego, wsławił się swyf 
mi znakomitymi występami do tego sto­
pnia, te wystarczy dziś pogłoska o. jego 
Występie, aby na sali było zatrzęsienie.

Program, który nam tym razem Zespól 
zeprezentował, był zupełnie nowy. Skła­
dał się r on z trzech zasadniczych grup: 
pieśni 'na chór męski z towarzyszeniem 
orkiestry, pieśni, solowych z towarzysze­
niem, chóru i ‘orkiestry oraz tańców. 
Z pieśni zasługują na specjalne wyróż­
nienie: „Żołnierskie marzenie", „Staron- 
•ka", . „Stara rosyjska pieśń żołnierska" 
i  wiele innych, których, przebogaty wybór 
dał •słuchaczom pojęcie o pięknie pieśni 
rosyjskiej i  znakomitych walorach głoso­
wych jej wykonawców.

Tańce mogły zachwycić’ wspaniałym  
porywającym rytmem, wesołością i po­
mysłowością groteski. Koncert udpwo- 
ctnił nam jeszcze raz, ze Rosjanie są* uro­
dzonym narodem śpiewaków i  tancerzy.

Oryginalna orkiestra bałałajkowa, 
wzmocniona trąbkami i puzonem, może- 
poshiżyć nie jednej orkiestrze z wielkimi' 
pretensjami jako niedościgniony wzór.

Odśpiewane na wstępie przez chór, Zj to-: 
wsatzyszeńiem orkiestry hymny państwo­
we polski (po polsku]!® madziecki (p&‘ fei 
eyjsku) wyw ołały entuzjastyczne e i f e U f  
Bylibyśmy'ińśZmi‘esaie radzi, aby sławny 
Zespół (zjeżdźał do nas częściej ze swym  
przepięknym' programem.

Rzecz może się dziać gdziekolwiek, nie­
koniecznie na Węgrzech pod Budapesz­
tem. Ponieważ jednak autor jest Wę­
grem, przeto ze zrozumiałych względów 
wolał scenerię przełożyć w otoczenie oj­
czyste; nie wiadomo, czy z patriotyzmu, 
czy tylko z wygody. Węgrzy już mają to 
do siebie. Choćby taki Molnar: pisywał 
komedie tout ń fait-francuskie o kolory­
cie narodowym węgierskim/ On i cała 
plejada innych węgierskich autorów 
scenicznych, a  między nimi Herczeg.

Komedia „Niebieski lis" zbudowana 
jest na problemie -t~ n ie :—  na probierni-* 
ku potocznym, codziennym. Trójkąt, zdra­
da małżeńska nie do ustalenia, miłość 
idealna i zazdrość, przyjaźń i coś w ro­
dzaju upadku moralnego — na to wszyst­
ko happy end. Niewiele trzeba, żeby zro­
bić scenicznie udałą komedyjkę. Ale tak 
zrobione’ sztuki są zazwyczaj łatwe do 
wygwizdania i dzieje się z nimi to zaw­
sze wtedy, gdy nie mają porządnej ob­
sady aktorskiej. Wiem z doświadczenia, 
że wielki' Rećnhardt grywał w swoim  
sławnym teatrzyku „In der Jośefstadt" 
w, Wiedniu wyłącznie komedie tego wła­
śnie typu: rozmaite „Liebe des jungen 
Nosty" albo „Der griine Kakadu" —• sztu­
ki wyłącznie autorów węgierskich. Im 
głupsze, tym lepsze., Ale jak to było 
g r a n e ! f f  ■

Tę sztukę mieliśmy sposobność podzi­
wiać w czasie gościnnych występów 
Marii Gorczyńskiej. Nie idzie o to, co 
się gra, ale jak się to gra. Stanisław 
Duczyński jako reżyser, przesunął cały 
ciężar sztuki na grę, mniej na słowo.

Stąd wiele reżysersko doskonałych mo­
mentów, gdy słowo zastępuje gest lub 
ruch. Maria Gorczyńska jest doskonała 
w roli tęskniącej za miłością żony profe­
sora, mimo, że roła ta zupełnie nie. odpo­
wiada jej rodzajowi. Trudłió mi przy­
chodzi pogodzić się z nią w tej roli, gdy 
jest ona urodzonym wampem, a gra sen­
tymentalnie zakochaną Znakomita ru­
tyna robi jednak enyoje. Statoiśław B a­
czyński jest pozornie idiotycznym roga­
czem, w rzeczywistości życiowo mądrym 
i z głębi duszy dobrym profesorem Pau­
lusem. lak zwykle znakomity jest Artur 
Młodnicki. *Sklala talentu tego artysty 
jest zupełnie niezmierzona. Znany np.
z poprzedniego sezonu dr Bemol z kome­
dii muzycznej „Mpją siostra i ja" — zdzi­
wią się Czytelnicy -i- jest świetną, niedo­
ścignioną kreacją Młodnickiego. Teh'zna­
komity talent mieliśmy sposobność po­
dziwiać w całej pełni w doskonałej po­
staci przyjaciela domu, sentymentalnie 
zakochanego Tibora.

Alina Żeliska, którą Wrocław miął spo­
sobność podziwiać ostatnio na filmie w 
kinie „Śląsk", zagrała doskonale banalną 
dziewczynę, której wszystkie talenty i dy­
plomy ogniskiiją się. w jednym celu: aby 
zostać jak najprędzej żoną i w dodatku 
dyktatorką po diametralnie ‘ odmiennej 
jbiąrwszęj żonieprofesora. Wspaniały typ 
zblazowanego pseudogentlemana zagrał 
w epizodzie Jarosław Skulski. •

Z programu poznaliśmy proweniencję 
■wsżysłkieh części garderoby p| Gorczyń­
skiej, za wyjątkiem bielizny, co jest ła­
tw e do wytłumaczenia. bw.

Kronika miejska -= _  }
„AWAG" SIĘ PALI

ZEBRANIETK^STYTUCYJNE 
Stowarzyszenia Techników 

Przemysłu Spożywczego
W dniu 30 września br. o godz. 11 w  

pierwszym terminie, a o godz, 11,15 w  
drugim terminie odbędzie się zebranie 
konstytucyjne Stowarzyszenia Techni­
ków Przemysłu Spożywczego — Oddział 
we Wrocławiu w lokalu Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej, ul. Oiiar Oświęcim­
skich 15 parter.

Wszyscy inżynierowie, technicy oraz 
osoby nie posiadające tych kwalifikacji, 
ale zajmujący stanowiska obsadzone 
zwykle przez inżynierów lnb techników, 
winni dla usprawnienia życia gospodar­
czego i we własnym  interesie zapisać 
się na członków Stowarzyszenia Techni­
ków Przemysłu Spożywczego.

Ze względu na konieczność szkolenia 
kadr fachowców przemysłu spożywczego 
udział ster n au k o w y ch , Urzędu Woje­
wódzkiego, Izby Przem.-Handlowej, Spół­
dzielni 1 partii politycznych w  posiedze­
niu konstytucyjnym jest wysoce po­
żądany.

-Sekretariat Oddziału Stowarzyszenia 
mieści się tymczasowo .w • biurze i Pań­
stwowego Zjednoczenia Przemysłu Kon­
serwowego, Wrocław, n i  Bałuckiego 2, 
n p ., teł. 125.

MADAMA BUTTERFLY WE CZWARTEK 
Niezwykłe pow odzenie te j opery  Pucci­

niego pow oduje pow tórzenie tego przed­
stawienia w  Czwartek 26 bm. o godz. 18.30. 
z niezmienioną obsadę prem ierow ą: Haliną 
Halską, Halinę Hrabi, W ładysław em  Szep­
tyckim i Studlerem n a  ęzele. Będzie to n ie­
zawodnie atrakcja d la w rocław skiego świa­
ta  mnśfitznego, k tó ry  dokum entuje uznanie 
dla mjizyki operow ej niesłabnącą frekwen­
c ją  półmczności.

Bilety sprzedaję już k asy  T eatru  M iejskie­
go-

„PIONIER" — Film prod. francuskiej p t  
„Blaski i cienie życia kobiety". 

„POLONIA" — W inną 53, film produkcji 
polskiej pt. „Znachor".

„TĘCZA" - a l . i  Kościuszki 177, wyśw ietla 
film p t  „Szalony lotnik".
Dojazd tramwajami 5 lub 2. 

„WARSZAWA" pi. Fredry ,16 — sensa­
cyjny film najnowszej produkcji francu­
s k ie j  ,,Skarb rodziny Guupi".

Początek w dni powszednie o godz. 17 1 19, 
W niedziele i święta o godz. 15, 17 i 19.

Zburzony dom towarowy dawnej firmy 
„Awag" przy nl. Świdnickiej ; był w ciągu 
ostatnich, dni terenem dwukrotnych wypraw 
Miejskiej Straży Pożarnej. W  obu wypadkach 
pożary powstały wskutek zaprószenia ognia 
przez „poszukiwaczy skarbów", którzy bezsku­
tecznie usiłuję znaleźć resztki przechowywa­
nych kiedyś w „Awagu" towarów, (so)

TRAMWAJE NA ULICY POWSTAŃCÓW 
ŚLĄSKICH

Miejskie Zakłady Komunikacyjne zakładają 
już druty nowej linii tramwajowej, która bę­
dzie biegła z Rynku, nl. Świdnicką, ul. Pow­
stańców, aż przed gmach dyrekcji poczty okrę­
gowej. Jednocześnie specjalne brygady oczysz­
czają szyny,, aby tramwaje mogły zacząć kur­
sować ńa nowej linii od początku przyszłego 
tygodnia. '

W ten sposób pracownicy dyrekcji poczty i 
Polskiego Radia, którego gmach znajduje się 
w pobliżu,- oraz mieszkańcy pięknej dzielnicy 
willowej wzdłuż -uł. „Hohenzollernów" (czeka­
my na polską nazwę!), odbndnwującej się w 
bardzo intensywnym tempie, uzyskają wygodne 

. połączenie.
Inicjatywa M. Z. K. w tej dziedzinie godna 

jest pochwśdy. |

POŻAR MAGAZYNÓW „SPOŁEM"
Z nieustalonych dotąd przyczyn wybuchł na 

terenach magazynów „Społem" przy ul. Koś­
ciuszki 143 groźny pożar. Zapalił się dach 
jednego z budynków nasycony smołą. Akcja 
ratownicza trwała około godziny, (so) .

AMUNICJA W PONIEMIECKIM BUNKRZE 
Podczas gaszenia pożaru w poniemieckim 

bunkrze obronnym’ przy td. Kopernika od­

dział Straży Pożarnej stwierdził w nim wię­
kszą ilość amunicji karabinowej. Dzięki zasto­
sowaniu natychmiastowych środków zapobie­
gawczych pożar zlokalizowano, akcja ratunko­
wa jednak ze względu na bardzo trudne wa­
runki trwała ponad dwie godziny, (so)

MILICJA PROWADZI ŚLEDZTWO 
Patrol Milicji I I  Komisariatu zaalarmował 

Miejską Straż Pożarną o płonącym obiekcie 
przy ulicy Otwartej 7. Jak się okazało, pożar 
wybuchł w piwnicach domu, gdzie mieścił się 
magazyn podręczny opuszczonego warsztatu 
bednarskiego.

Wobec przypuszczenia, że ogień podłożono 
celowo, wznowiono śledztwo, które prowadzi 
śledczy II Komisariatu MO. (so)

KRADZIEŻ SAMOCHODU 
I  CO Z TEGO WYNIKŁO 

’ Z garaży samochodowych spółdzielni 
„Wspólnota" przy ulicy Jagiellończyka 10 
skradziono w dniu 20 bm. limuzynę wartości 
około 300.000 zł. W wyniku energicznego 
śledztwa, które zarządziła Wojewódzka Ko­
menda MO, już w osiem godzin po wypadku 
odnaleziono „zgubę" na terenie Karlowie, w 
jednym z prywatnych garaży. Dalsze docho­
dzenie ustaliło nazwiska . złodziei, którzy w 
20-ej godzinie śledztwa zostali zatrzymani 
na jednym z przedmieść Wrocławia i przeka­
zani prokuratorowi Sądu Okręgowego. -

Godną pochwały jest sprężystość aparatu 
śledczego i organów wykonawczych, jak rów­
nież i  wysoce obywatelski postępek funkcjo­
nariuszy Milicji Obywatelskiej, którzy z przy­
znanej im nagrody w wysokości 30.000 zł., 
poważną część zadeklarowali na odbudowę 
zniszczonej Stolicy, (so)

S P O Ł E M
O K R Ę G O W Y  O D D Z I A Ł  S P O Ż Y W C Z Y

WE WROCŁAWIU, u l. K lęczkow ska 52

PODAJE DO WIADOMOŚCI

ŻE W DNIACH ÓD 27. IX. DO 2. X. B. R. WŁĄCZNIE Z PO­
WODU KWARTALNEGO SPISU TOWARÓW

BIURA i MAGAZYNY BĘDĄ NIECZYNNE 2737

Siękua 3)olaeąa Śląska

Ratusz renesansowy w Legnicy

Liga Kobiet we Wrocławiu 
uruchamia liceum hotelarskie

Dzięki inicjatywie zarządu Społeczno-Obywa- 
telskiej Ligi. Kobiet we Wrocławiu, w paź­
dzierniku br. zostanie uruchomione pierwsze 
na Dolnym Śląsku liceum hotelarako-gospod- 
nie z internatem. Nauka trwać będzie dwa 
lata. W przerwie ferii wakacyjnych obowiązu­
je priaktykai

Ukończenie szkoły licealnej daje uprawnie­
nia zawodowe i cenzus naukowy. Celem szko­
ły jest wykształcenie przyszłych kierowniczek 
różnych gospodarstw zbiorowych (jadłodajnie, 
domy wypoczynkowej internaty, hotele, bursy 
itf>.). ’

Warunki przyjęcia: ukończonych 16 lat,
mała matura lub przeszkolenie równorzędne 
(szkoły zawodowe). Do podania należy dołą-

cmyć życiorys, Świadectwo szkolne, świadectwo 
szczepienia ospy i duru, oraz dwie fotografia.

Jednocześnie, równolegle do otwarcia lice* 
um, Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet orga­
nizuje półroczny kurs tegoż samego typu 
wraz i  internatem dla kobiet mających prak­
tykę w zakresie prac gospodarczymi.

Należy podkreślić, iż knrs półroczny dla 
kobiet mających przeszkolenie, da im możność 
szybkiego zdobycia zawodu, a  tym samym 
znalezienia pracy.

Podania wraz z wyczerpującymi życiorysami 
należy składać do Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi K obiet we Wrocławiu (Zarząd Miejski, 
pokój 281) do dnia 30. 9. 46 r.

Ogłoszenie
Celem 'polepszenia sytuacji m ieszkanio­

wej w mieście W rocławiu, w porozumieniu 
z czynnikiem społecznym m. W rocławia 
ogłaszam co następuje:

Kontrola mieszkaniowa na terenie m. 
W rocławia będzie przeprow adzana w  3-ęh 
kierunkach:

<4. przez Zarząd M iejski, Oddział Mie­
szkaniow y na podstawie danych Wyszcze­
gólnionymi w ankiecie meldunkowej, która 
Została przeprow adzona w  czasie od' 14 do 
31 siferpnla 1946 r.t

2. przez Komisję delegow aną przez O. K. 
Z. Z. ćro Zarządu M iejskiego celem opinio­
wania wniosków o przydział mieszkaniai

3. przez czynnik spotećzno-pracowniczy 
w zakładach pracy  Zbiorowej 1 w tym  celu

zarządzam:
Dyrekcje i kierow nictw a zakładów pracy 
zbioroWej (fabryk, zjednoczeń,, wytw orni i 
pracowni, urzędów, biur itp.) w  m. W rocła­
wiu zatrudniające ponad 10 osób, sporzą­
dzą w term inie do dnia 25 września 1946 r. 
spisy mieszkań osób w nich zatrudnionych.

Spisy te w inny zawierać następujące 
dane:

'ą) Imię, nazwisko, zawód posiadacza mie­
szkania,

b) dokładny adres mieszkania,
c) ilość izb w  mieszkaniu,
d) ilość osób w  danym  m ieszkaniu za­

meldowanych 1 rzeczywiście mieszka­
jących.

W  ten sposób sporządzone spisy mieszkań 
będą przez kierow nictwo danego zakładu 
pracy  wywieszone na widocznym i  łatwo 
dostępnym m iejscu na terenie zakładu, a  tp 
w  tym  celu, b y  pracow nicy mogli naw za­
jem skontrolować czy powyższe dane od­
powiadają prawdzie i w  przeciwnym razie, 
by mogli wnieść reklam acje do osoby spe­
cjalnie w  tym  celu przez Kierownictwo za­
kładu wyznaczonej.

Spisy te  w inny być wywieszone do prze­
glądu w czasie od 26. 9. do 6. 10. 1946 r. 
zaś do 15. 10. 1946 r. w inny być przesłane 
do Zarządu m. W rocław ia Oddział M ieszka­
niowy.

W lani niew ykonania lub Wadliwego w y­
konania niniejszego zarządzenia będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności karnej z a r t  
37 i 38 dekretu  z dnia 21. 12. 1945 r. o  pu­
blicznej gospodarce lokalam i najm u (Dz. 
U. R. P. N r 4 ex 1946. r. poz. 27).

|(—). i“ ź. A. W a c h n i e w s k i .  
(944) Prezydent M iasta

Ogłoszenie
Zarząd M iejski podaje do Wiadomości 

Okólnik n r  100 M inisterstwa Ziem O dzyska­
nych, Departam ent O gólny L. dz. 19965/131/ 
46. '

Zarządzeniem M inisterstw a Komunikacji 
Nr. EĘ/5119/46 z dnia 28 VI 1946 r. została 
przywrócona re jestrac ja pryw atnych 'pojaz­
dów mechanicznych, oraz do dnia. 30 wrze­
śnia 1946 roku dopuszczono przerejestrow a- 
nie tych pojazdów,, które, będąc własnością 
prywatną, postały zarejestrow ane np urzę­
dy i instytucje państwow e.

W arunkiem  przerejestrow ania pojazdu 
mechanicznego do ̂ prywatnego użytkowania 
jest:

1 . dowód własności,
2. zezwolenie właściwej władzy central-, 

nej (Ministerstwa).
W szyscy właściciele pryw atni pojazdów

j O ^ ło s z e n t o j d r o b n e J
W arsztat szewski, Drąg Karo),' Legnica, ul. 
środkowa 59.' ' ■ *  (929)

Zakład fryzjerski, Turski Witold, Legnica, 
m i Młynarska 9. , ' r -  i «■ (930)

Unieważniam skradzione dokum enty: dowód 
osobisty, zaświadczenie RKU w ydane w  O- 
leśnicy, świadectwo ukończenia gimnazjum, 
prawo jazdy, legitym ację leśną — na na­
zwisko Rychter Włodzimierz. (938)

Zakład fryzjęrski „H aneczka" wykonuje na 
razie prace wchodzące w zakres działu m ę­
skiego. Dworzakowa Anna, Wroeław-Zale- 
sie, ul. Szymanowskiego 37. . (939)

Pracownia kraw iectw a . damskiego, M, Mu-1 
szyńska, Wrocław,: Zegadłowicza 30. (940)

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę’ 
rzemieślniczą, dowody -Opłaty' i  Izby Rze­
mieślniczej, k artę  rejestracyjną RKU W ar- 

5 szawa, nomtaaęjęr-dowód osobisty — na na­
zwisko Masłowski Wacław. (942)

m echanicznych zarejestrow anych n a  urzę­
dy  podległo M inisterstwu Ziem Odzyska­
nych, pragnący przerejestrow ać powyższa 
pojazdy n a  własne nazwiska, powinni jak  
najszybciej, (ze względu n a  kró tk i term in 
prżerejestrowywania) złożyć wnioski do Mi­
nisterstw a z następującymi załącznikami: .

1 . zaświadczeniem urzędu użytkującego 
ipojazd, że pojazd ten  nie jest jego własno­
ścią,
- 2 . potwierdzeniem powyższego przez wła­
ściwego terytorialnie w ojew odę lub osobę 
upoważnioną przez niego,

,3. kartą ew idencyjną (dowodem re jestra­
cyjnym).

Do Wyrażenia zgody władzy centralnej na 
przerejestrow ania pojazdów upoważniony 
A s t Departam ent O gólny M inisterstw a Ziem 
‘O dzyskanych.

D yrektor D epartam entu Ogólnego:
(945) (—) W arycha Zygmunt A

Pracownia obuwia, Borowicz Józef, W ro­
cław, ul. O leśnicka 16. (941)

W N A JB L IŻ S Z Y M  CZASIE  
UKAŻE S I |  
Nakładem

Spółdzielni Wydawniczej 
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N A PO L E O N
TARL E
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